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  Wstęp


  Gdy pracowałam w dużym portalu pracy, codziennie na moją skrzynkę pocztową przychodziło kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt CV od młodych, wykształconych osób, desperacko poszukujących jakiejkolwiek pracy. Zdarzało się nawet nierzadko, że osoby spotykane w sytuacjach towarzyskich prosiły mnie o pomoc w znalezieniu zatrudnienia. To, w czym tkwi ich problem, zaczęło do mnie docierać po pewnym czasie, po wielu przeczytanych CV, listach motywacyjnych i po wielu rozmowach kwalifikacyjnych odbytych ze zdesperowanymi, choć nierzadko inteligentnymi i bardzo zdolnymi ludźmi. Postanowiłam podzielić się moimi doświadczeniami z osobami, które właśnie poszukują pierwszej pracy lub też chcą zmienić swoje życie zawodowe. Oddaję do Twoich rąk tekst oparty nie na złotych myślach (choć i tych tutaj nie zabraknie, byś miał co powiesić nad biurkiem), a na praktycznych doświadczeniach osoby, która w ciągu niecałych dwóch lat awansowała z poziomu szeregowego pracownika-mrówki na stanowisko kierownika dużego działu, co wiązało się z pięciokrotnym wzrostem dochodów. Piszę to, żeby Cię zainspirować do działania i zaproponować taki styl myślenia, który cechuje człowieka sukcesu. Ta książka nie jest więc tylko zbiorem praktycznych rad typu "masz robić to i tamto, a twoje życie odmieni się jak za dotknięciem czarodziejskiej różdżki". Nic tu po czarodziejskiej różdżce — i to jest jedna z głównych rzeczy, o których będziesz przekonany, jeśli zechcesz poświęcić mi kilka godzin swojego czasu i uwagi. Jeżeli zaś dzięki pracy nad sobą raz wprawisz swoją karierę w ruch, ona będzie napędzać się już sama, a rezultat przejdzie Twoje najśmielsze oczekiwania i wykroczy poza Twoje aktualne wyobrażenia — choćby o tym, że dostajesz kolejne lukratywne oferty pracy bez żadnego wysiłku i ku zaskoczeniu rodziny i znajomych.


  Co to jest sukces?


  Oczywiście, będzie tu mowa o sukcesie zawodowym, co wcale nie znaczy, że Twoje życie ograniczy się do niego, a Ty w związku z karierą zaniedbasz inne dziedziny, stając się zestresowanym pracoholikiem. Przeciwnie — Twoja kariera ma być szybka i błyskotliwa, a praca powinna być przyjemnością! Sukces osiągnięty przy zbyt dużych, nieproporcjonalnych kosztach bowiem nie cieszy, a męczy. Zacznę więc od próby określenia tego, czym jest wspomniany sukces zawodowy — żeby to wyrażenie nie pozostało tylko wyświechtanym, pustym banałem, odmienianym w nieskończoność przez wszystkie przypadki.


  Sukces to satysfakcja. Nie można mówić o prawdziwej karierze w pracy, która zatruwa Ci życie i do której się zmuszasz. Codzienną udrękę trudno jest, nawet przy najlepszych chęciach, nazywać sukcesem. Nie chodzi o to, żeby był tylko cud, miód i orzeszki, czasem w każdej pracy, nawet ukochanej, trzeba zająć się czymś żmudnym i nieprzyjemnym. Jeśli jednak pod koniec dnia odczuwasz satysfakcję, jest dobrze. Ponadto gdy idziesz ścieżką kariery w górę, Twoja praca przestaje polegać wyłącznie na wykonywaniu męczących, rutynowych zadań, na których treść nie masz żadnego wpływu, za to coraz więcej czasu poświęcasz pracom koncepcyjnym i podejmowaniu decyzji — niezależnie od tego, w jakiej branży pracujesz. Słowem — w miarę jak Twoja pozycja zawodowa rośnie, Twoja praca staje się coraz mniej żmudna i coraz lepiej płatna. To ostatnie zdanie doprowadza nas do tego, że sukces oznacza także wymierne korzyści finansowe, które pozwolą Ci zapomnieć o stresie codziennego życia, a przede wszystkim cieszyć się komfortem, przyjemnościami i bezpieczeństwem. I wreszcie — sukces to wolność. Gdy masz status specjalisty, możesz pracować, gdzie chcesz i kiedy chcesz. Zdobycie wysokiej pozycji zawodowej będzie równoznaczne z wolnością także w innym obszarze: unikania czysto fizycznych uciążliwości, i to już na stałe. Wolność od marznięcia na przystankach w zimowe wieczory, tłoku w tramwajach i supermarketach. Wolność od zapyziałych klatek schodowych i od polowania na najniższe ceny. Za Twoją wiedzę i pracę należy Ci się wygodne życie — oddajesz w końcu swój czas, energię i umysł. "Każdemu równo, każdemu g…no" — to dewiza, o której musisz zapomnieć. Takie myślenie bowiem zaprowadzi Cię wszędzie, ale nie do sukcesu.


  Kim jesteś?


  Prawdopodobnie kończysz studia lub właśnie je skończyłeś. Prawdopodobnie, jak setki tysięcy innych osób w Twoim wieku, zastanawiasz się co dalej, przeglądasz strony z ogłoszeniami i szukasz pracy, w której wymagane jest mniej więcej to, co potrafisz. Przeglądasz strony internetowe w poszukiwaniu wzorów CV, wypytujesz innych o ich doświadczenia i odczuwasz niepokój na myśl o przyszłości. Szukasz pracy w Twojej miejscowości, takiej pracy, w której, jak sądzisz, spełnisz stawiane wymagania. Zapewne szukasz czegoś na miarę swoich możliwości, pracy, którą jesteś w stanie wykonywać tu i teraz, nie myśląc o dłuższej perspektywie. Prawdopodobnie też dopiero się zastanawiasz, co właściwie chcesz robić w życiu, i stoisz u progu kariery, która rysuje się na razie jako marzenie. Zmień marzenie w plan i przekonaj się, że możesz żyć w poczuciu wolności — tak jak chcesz, a nie jak musisz. Wskażę Ci ścieżkę do takiego życia. Z tej książki dowiesz się, jak dalekowzrocznie planować swoją karierę i dokonywać właściwych wyborów od samego początku, jak skutecznie się reklamować, wygrywać bitwy i wojny w procesie poszukiwania pracy oraz jak postępować w pracy, abyś nieustannie rósł w siłę i żyło Ci się dostatniej.


  Część pierwsza.

  Wybierz ścieżkę kariery, która wiedzie na szczyt


  Rozdział 1.

  Filozof i Handlarz,

  czyli o różnicy pomiędzy karierą twórczą i odtwórczą


  Archetypy Handlarza i Filozofa symbolizują dwie diametralnie różne role, które możesz odgrywać w swojej karierze zawodowej. Wybór — czy będziesz Handlarzem, czy Filozofem — zależy od Ciebie. Zdeterminuje on całe Twoje późniejsze życie. Wiedza staje się coraz droższa, a praca coraz tańsza, nie warto więc sprzedawać siebie tak, jak sprzedaje się pietruszkę na bazarze. Trzeba to robić raczej w sposób, w jaki sprzedaje się nieruchomości.


  Dlaczego wiedza staje się coraz droższa,

  a praca coraz tańsza?


  Najprościej mówiąc, kariera Handlarza opiera się na pracy, a kariera Filozofa — na wiedzy. Zanim jednak przybliżę różnice pomiędzy tymi dwoma podejściami, spróbuję odpowiedzieć na pytanie, dlaczego wiedza jest cenniejsza od pracy, co więcej — dlaczego we współczesnej gospodarce wiedza staje się coraz droższa, a praca coraz tańsza, tak więc coraz bardziej opłaca się wybrać karierę Filozofa.


  We współczesnym świecie, w którym przemysł oparty jest na działaniu maszyn, nietrudno wyprodukować kolejną parę butów czy kolejny komputer. Robi się to właściwie masowo, wyprodukowanie pojedynczego produktu nie wymaga specjalistycznej wiedzy czy rzemieślniczego przygotowania — wymaga jedynie przyuczenia do obsługi maszyn. Zautomatyzowana została także większość usług. Praca jest tańsza, ponieważ nie musi jej towarzyszyć wiedza. Pracownik musi posiadać tylko proste umiejętności obsługi maszyny. Jeśli spojrzeć na drugą stronę medalu — tym, co odróżnia od siebie bardzo podobne produkty i usługi, jest wiedza. Po pierwsze — wiedza technologiczna, inżynierska, która pozwala działać coraz taniej, automatycznie (przez co cały czas zmniejsza się wartość pracy). Po drugie — wiedza o tym, jak wypromować i sprzedać dany produkt lub usługę. Różnią się one od siebie nie samym meritum, lecz opakowaniem, reklamą, dystrybucją i tym wszystkim, co sprawia, że klient chce kupować jeden produkt zamiast innego, niemal identycznego, czy też korzystać z podobnej usługi. Dobra reklama i opakowanie potrafią zdziałać cuda — oto dlaczego kupujemy krem, buty, papierosy czy sok danej firmy (a nie innej) i zdarza nam się grubo przepłacać za znaną markę, choć często jej jakość niewiele różni się od tej ze średniej półki. Praca staje się coraz tańsza także dlatego, że konkurencja wśród firm jest coraz większa i muszą one obniżać koszty swojej działalności. Obniżają je więc także poprzez obcinanie wynagrodzenia pracowników, zwłaszcza że dzięki globalizacji mogą zatrudniać osoby wykonujące proste prace tam, gdzie jest to dużo tańsze.


  Wniosek jest z tego jeden. Jeśli chcesz zrobić karierę z prawdziwego zdarzenia, zadbaj, żeby Twoja wartość na rynku pracy była coraz wyższa. Innymi słowy, żeby Twoja wiedza i specjalistyczne umiejętności potencjalnie podnosiły konkurencyjność firm, dla których będziesz pracować. Jeśli na przykład świetnie znasz się na marketingu i Twoja wiedza (i dobre pomysły) może sprawić, że ludzie chętniej kupią buty marki X niż buty marki Y i Z, to stanowisz cenne aktywo na rynku pracy. Na wolnym rynku niektórzy zarabiają więcej, a inni mniej. A więcej zarabiają zazwyczaj nie ci, którzy więcej i ciężej pracują, ale ci, których najtrudniej jest zastąpić.


  Handlarz: trzeba się narobić, aby zarobić


  Większość ludzi wybiera życie Handlarzy, traktując karierę zawodową jak prostą transakcję na bazarze. Proces myślenia o swojej roli w firmie przebiega u nich na przykład tak: "Przez 8 godzin będę stukać na komputerze, a szef mi zapłaci tyle a tyle". Takich pracowników można łatwo wymienić, bo właściwie niczym się od siebie nie różnią. Ich praca wymaga pewnych umiejętności, ale jest powtarzalna, przewidywalna i nie wnosi wartości dodanej, która byłaby prawdziwie oryginalna i trudna do zastąpienia. W takiej pracy Twoją wartość można po prostu dokładnie wyliczyć. Handlarz jest wart tyle, ile jest w stanie zarobić dla swojej firmy. Podstawowym kapitałem Handlarza jest praca — mówiąc kolokwialnie, aby zarobić, musi się odpowiednio narobić. Tak więc praca jest dla niego nie pasją, ale smutną koniecznością — zwyczajnie czymś, co zabiera mu bardzo dużo czasu, ale nie da się tego uniknąć. To, iż Handlarzy łatwo zastąpić, sprawia, że są oni narażeni na kaprysy i widzimisię swoich szefów — ci dyktują im warunki. Zrozumiałe zatem jest, że zarobki Handlarza są stosunkowo niskie. Dla niego zdobywanie wiedzy i wykształcenia to środek wiodący do celu, jakim jest praca. Idzie więc na studia po to, by podnieść swoją pozycję zawodową, traktuje jednak naukę instrumentalnie i zwykle trafia kulą w płot, o czym będzie mowa w następnym rozdziale dotyczącym wyboru studiów. Wiedza Handlarza ogranicza się do tego, co doraźnie jest mu potrzebne w pracy. Po pracy oddaje się innym rozrywkom, ale bynajmniej nie pogłębianiu swojej wiedzy.


  Filozof: wartość rosnąca w czasie


  Kapitałem Filozofa nie jest praca, a wiedza i umiejętności — tak więc nie zawsze musi on się narobić, aby zarobić — czasem wystarczy, że wie lub potrafi coś, czego inni nie wiedzą czy nie potrafią, albo ma pomysł (też rośnie zazwyczaj na glebie wiedzy), który ma potencjalną wartość. Można być Filozofem niezależnie od tego, w jakiej branży chce się robić karierę. Wiedza Filozofa jest uniwersalna — nie jest tylko mechaniczną znajomością określonych procedur, które można opanować w tydzień, jak w przypadku Handlarza — dlatego Filozof nie jest zależny od konkretnego pracodawcy; to ten ostatni go potrzebuje, a nie odwrotnie. Filozof może więc zażądać stosunkowo wysokiego wynagrodzenia i je otrzyma. Jest on bowiem na tyle cenny dla pracodawcy, że ten z ochotą zdejmie mu z barków różne nieprzyjemne obowiązki; dla firmy Filozof to wartościowe aktywo. To on będzie doradzać szefom, co mają zrobić. Co więcej, wartość Filozofa na rynku pracy będzie stale rosnąć, ponieważ jego wiedza, umiejętności i doświadczenie wzbogacają się z każdym rokiem, w przeciwieństwie do Handlarza, którego praca jest w miarę upływu lat coraz mniej warta. Na rynek pracy wchodzą wszak kolejne pokolenia, które ze względu na wiek i brak "zmęczenia materiału" mogą pracować wydajniej. Tak więc sprzedawanie się na rynku pracy przez Handlarza to jak handlowanie pietruszką na bazarze. Trzeba sprzedać ją jak najtaniej, bo na straganach obok jest dużo takiej samej, równie dobrej pietruszki. Do tego jej wartość maleje wraz z upływem czasu — pietruszka więdnie, podobnie jak Handlarz z wiekiem staje się coraz mniej efektywny i coraz łatwiej go zastąpić. Z kolei Filozof na rynku pracy jest jak nieruchomość — każda jest inna, a jej sprzedaż zależy od potrzeb przyszłego właściciela. I co ważne: wartość nieruchomości rośnie z czasem, a jeśli do tego posiada się zadbaną nieruchomość w dobrym punkcie, jej wartość będzie zawsze wysoka.


  Podsumujmy różnice pomiędzy dwoma podejściami — Handlarza i Filozofa:


  
    
      
        	
          Handlarz

        

        	
          Filozof

        
      


      
        	
          Wykonuje odtwórcze i powtarzalne zadania

        

        	
          Wykonuje twórcze i koncepcyjne zadania

        
      


      
        	
          Jest łatwy do zastąpienia innym pracownikiem

        

        	
          Trudno go zastąpić, ponieważ posiada unikatową wiedzę i umiejętności

        
      


      
        	
          Wykształcenie stanowi tylko drogę do zdobycia lepszej pracy

        

        	
          Wykształcenie jest drogą do samorozwoju

        
      


      
        	
          Posiada tylko wiedzę praktyczną, potrzebną do realizacji doraźnych zadań

        

        	
          Posiada szeroką wiedzę z własnej dziedziny i dziedzin powiązanych

        
      


      
        	
          Jest uzależniony od doraźnych wyników pracy i kaprysów szefów

        

        	
          Jest niezależny

        
      


      
        	
          Jego podstawowym kapitałem jest praca

        

        	
          Jego podstawowy kapitał to wiedza

        
      


      
        	
          Życie zawodowe jest czymś, co zajmuje mu dużo czasu

        

        	
          Życie zawodowe jest jego pasją

        
      


      
        	
          Osiąga stosunkowo niskie zarobki

        

        	
          Osiąga stosunkowo wysokie zarobki

        
      

    
  


  Dlaczego tak trudno znaleźć pracę?


  Twoja praca jest towarem. Pracodawca nie zatrudnia Cię dlatego, że musi kogoś zatrudnić, czy też dlatego, że tak nakazuje mu ustawa. Zatrudnienie Ciebie to wynik jego realnej potrzeby. Doświadczenie wskazuje, że jeśli pracodawca zamieszcza drogie ogłoszenie na portalu pracy, to z reguły bardzo potrzebuje danego pracownika. Jeżeli potrzebuje Handlarza, czyli osoby wykonującej proste, rutynowe prace, na stanowisko tego typu zgłasza się po kilkaset osób, które nie mają żadnych konkretnych umiejętności ani specjalizacji bądź po prostu skończyły studia i szukają "jakiejś" pracy. Oczywiście, takich stanowisk jest więcej niż posad dla Filozofów, ale nie na tyle, by zapewnić pracę wszystkim osobom pragnącym pracować. Wybór konkretnego kandydata jest trudny, bo wszyscy mają bardzo porównywalne, nieokreślone kwalifikacje i naprawdę ciężko na podstawie samego CV stwierdzić, kto bardziej nadaje się do danej pracy. Tymczasem w tej pracy najmniej ważna jest wiedza, najbardziej liczą się takie umiejętności, których nie da się wykazać w CV — na przykład szybkość, sumienność czy punktualność. Pracodawcy często więc w nader uproszczony sposób przeglądają CV kandydatów — na przykład sugerują się zdjęciami albo czytają tylko kilka pierwszych dokumentów z brzegu; bardzo prawdopodobne, że Twoje dokumenty po prostu przeoczą. Inaczej dzieje się w przypadku potrzeby zatrudnienia Filozofa. Pracodawca, szukając osoby na stanowisko wymagające wyższych kompetencji, zwróci szczególną uwagę na CV tych kandydatów, których doświadczenie zgodne jest z profilem stanowiska. Inne automatycznie odrzuci. Jeśli COŚ umiesz, otrzymanie pracy okazuje się proste. Jeśli masz solidne umiejętności, których rynek potrzebuje, sukces jest na wyciągnięcie ręki. Dlatego właśnie musisz COŚ umieć. Głównym problemem osób narzekających, że nie ma dla nich pracy, a jeśli jest, to niskopłatna i podła, okazuje się fakt, że nic nie umieją. Nic, co byłoby istotne dla rynku, rzecz jasna. Może Ci się wydawać, że skoro najwięcej ogłoszeń dotyczy pracy różnej maści doradców, konsultantów oraz specjalistów od wszystkiego i niczego, to właśnie takie osoby są najbardziej poszukiwane. Przypomina to znaną sytuację ze sklepem — gdy tylko oglądamy towar bez konkretnego zamiaru jego kupienia, mamy wrażenie, że wybór jest ogromny i właściwie to kupilibyśmy wszystko. Gdy szukamy konkretnego przedmiotu, zazwyczaj musimy obejść wiele sklepów. Podobnie jest z poszukiwaniem pracownika — on musi umieć tę konkretną rzecz.


  Mitem, jaki warto od razu na początku obalić, jest to, że pracy nie ma (albo można ją zdobyć tylko po znajomości). Przeciwnie: praca JEST. Można by nawet rzec: leży na ulicy. Być może tego nie wiesz, ale Filozofów — specjalistów, którzy wnoszą wartość dodaną do firmy — pracodawcy poszukują miesiącami i gotowi są spełnić ich wygórowane warunki finansowe, byle tylko zgodzili się przejść do ich firm. Ten tort jest do zjedzenia, a Ty wkrótce się dowiesz, jak się do niego zabrać.


  Od ustalenia tego, co jest najważniejsze, do zdobycia wymarzonej posady i utrwalenia swojej pozycji jeszcze daleka droga. Musisz nauczyć się właściwie stawiać kolejne kroki na ścieżce kariery, skutecznie reklamować siebie jako dobrą markę i z sukcesem przejść przez proces rekrutacji. Musisz pokazać pracodawcy, że faktycznie jesteś Filozofem, którego on niezmiernie potrzebuje — to zostanie szczegółowo, krok po kroku, omówione w kolejnych rozdziałach, w których podpowiem Ci, jak złowić wymarzoną posadę i sprawić, żeby to pracodawca gorąco zapragnął mieć Cię w swojej firmie.


  Co musisz wiedzieć po przeczytaniu tego rozdziału


  
    	Wiedza staje się coraz droższa, a praca coraz tańsza.


    	Sprzedawaj siebie jak nieruchomość, a nie jak pietruszkę.


    	Praca leży na ulicy, musisz tylko umieć coś, co jest potrzebne pracodawcy.


    	Jako Filozof zdobędziesz ciekawszą pracę, lepsze zarobki i więcej wolności, a Twoja wartość na rynku pracy będzie stale rosła.

  


  Rozdział 2.

  Ziemia obiecana,

  czyli o złudnym uroku modnej edukacji


  Studia stały się w ostatnich latach oczywistym wyborem młodych Polaków ze wszystkich warstw społecznych. Tytuł magistra nie jest już traktowany jako naukowe osiągnięcie — teraz jest właściwie tym, czym kiedyś była matura. "Człowiek po studiach" niekoniecznie oznacza dziś osobę prawdziwie wykształconą czy też inteligenta (to słowo stało się już niemodne). Jest to po prostu ktoś, kto zdał ileś egzaminów i napisał pracę magisterską na wątpliwym często poziomie. Tymczasem wszędzie słyszy się, że to skandal, iż ludzie po studiach zmuszeni są pracować w zawodach niewymagających właściwie żadnych kwalifikacji i kiepsko zarabiać. Ktoś jednak te zawody wykonywać musi. Jeśli zaś niemal wszyscy młodzi kończą studia, to część z nich siłą rzeczy będzie zmuszona wykonywać prace, do których wcześniej wystarczała jedynie matura (albo jedynie znana z przysłowia chęć szczera). Czy aby być sekretarką, szeregowym urzędnikiem lub parać się innymi prostymi zadaniami biurowymi, naprawdę trzeba mieć wyższe wykształcenie? Oczywiście, że nie. Mimo to w ofertach pracy jest ono często podawane jako podstawowe wymaganie — skoro teraz nie jest to właściwie nic szczególnego, nie zaszkodzi, jeśli delikwent będzie się wyższym wykształceniem legitymował. Skończone lub właśnie kończone studia to zdecydowanie must have współczesnej kariery. Sam fakt ukończenia studiów nie znaczy jednak zbyt wiele. To jak chodzenie w czystych ubraniach: sama schludność nie zapewni Ci automatycznie eleganckiego wyglądu, podobnie studia są warunkiem, ale nie gwarancją kariery. Nie oburzaj się więc, jeśli wykształcenie nie będzie miało żadnego wpływu na Twoje zarobki.


  Warto przy okazji zadać pytanie (którego już dawno nikt nie zadawał): po co w ogóle człowiek idzie na studia? W mediach jak mantrę powtarza się stwierdzenie, że studia "ułatwią start na rynku pracy", "przygotują do sprostania wymogom rynku pracy", a nawet — o zgrozo — "przygotują do zawodu". Wszyscy tak bardzo przyzwyczaili się do tych stwierdzeń, że zupełnie zapomnieli, iż studia to nie wyższa szkoła zawodowa. Studia nie są przygotowalnią ani do zawodu, ani do funkcjonowania na rynku pracy, ani do niczego podobnego. To po prostu kolejny, ponad liceum czy technikum, poziom wykształcenia. Bardzo niewiele kierunków studiów — o czym za chwilę będzie mowa — ma na celu przygotowanie do konkretnego zawodu, a i na nich jest dużo przedmiotów wykraczających poza standardowy kurs rzemiosła. Studia więc zasadniczo dają wykształcenie — w określonej dziedzinie, ale nakierowane z definicji na rozwój naukowy, a nie zawodowy. Tytuł magistra to tytuł naukowy. Czy zatem można mieć pretensje do uczelni, że nie są szkołami zawodowymi? Zawód, czy raczej coś, co bardziej pasuje do dzisiejszych czasów — karierę — zdobywamy przede wszystkim poprzez doświadczenie. Nie ma zawodu takiego jak socjolog czy politolog — są tylko dziedziny nauki i naukowcy o tej specjalizacji. W końcu absolwenci socjologii i politologii mogą wykonywać bardzo różne zawody, ale na pewno nie będą zawodowo socjologami czy politologami (chyba że zostaną zatrudnieni na 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 3.

  Wysokie schody,

  czyli o innej wersji znanej metafory
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 4.

  Prosta ścieżka,

  czyli o pasji i konsekwencji
Dostępne w wersji pełnej.

  Część druga.

  Jak upolować superposadę
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5.

  Mistrz autoreklamy,

  czyli o profesjonalnej kampanii autopromocyjnej
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6.

  Na polowaniu,

  czyli gdzie i jak złowić superposadę
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7.

  Fakty i akta, czyli o idealnych dokumentach aplikacyjnych
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8.

  Zwycięska bitwa, czyli o starciu na żywo z rekruterem
Dostępne w wersji pełnej.

  Część trzecia.

  Jak przetrwać i zwyciężyć w biznesowej dżungli
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9.

  Biurowy erudyta,

  czyli o mentalnym przekraczaniu granic biurowej zagródki
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10.

  Jaskinia lwa, czyli jak ujarzmić i obłaskawić szefa
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 11.

  Siew i żniwa, czyli o budowie sieci powiązań
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 12.

  Czas nie będzie czekał,

  czyli jak uczynić go swoim sługą
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 13.

  Wizerunek człowieka sukcesu,

  czyli o modowych szczytach i antypodach
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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